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Dr. Bartel znów na widowni
Pamiętamy dobrze czasy pre- 

mjera Dr. Bartla, jego programo
we przemówienia, stosunek do Sej
mu i t. d. Wiemy, że jeżeli u s tą 
pił. to tylko dlategó, że wszelkie 
próby, idące w kierunku znalezie
nia modus vivendi pomiędzy rzą
dem i sejmem spaliły na panewce.

Rozgoryczony i zdawało się

2. Prezydent Pańs tw a  po wy
słuchaniu opinji czynnika sejmo
wego powołał na szefa rządu czło
wieka o charakterze kompromiso
wym, ale za to zażądał od Sejmu 
spełnienia naj is totniejszego tegoż 
Sejmu zadania, mianowicie zmia
ny Konstytucji.

W tak wytworzonej sytuacji  go-
zniechęcony porzucił  pole wielkiej r^c0 należy sobie życzyć, by zmia- 
polityki, zrzucił z siebie togę mę-

na Konstytucji  w kierunku wzmoc
nienia  władzy Prezydenta nas tą 
piła możliwie rychło, by następnie
— pomiędzy czynnikami władzy 
wykonawczej a us tawodawczej  za
panowała harmonja i współpraca. 
Wymagają tego jednako in teres  
państwa i in teres  klasy pracującej.

o  o

ża stanu i przedzierzgnął się z po
wrotem — w profesora

Nie długo jednak cieszyła się 
politechnika lwowska z odzyska
nia uczonego. Przyszły bowiem 
dni Dr. Świtalskiego, dni zaostrzo
nego wobec Sejmu kursu. W kon
sekwencji  — przyszło uchwalenie 
votum nieufności gabinetowi, dłu
gotrwały narady na Zaniku, przy
jazd do Warszawy Dr. Bartla, no 
i — nowy gabinet Dr. Bartla.

Jeżeli chodzi o skład osobowy 
nowego gabinetu, zmiany zaszły 
s tosunkowo niewielkie.  Zmiany te 
jednak wskazują  na to, że rząd 
dość wyraźnie steruje  na lewo. 
Stwierdzić przedewszystkiem na
leży, że w celu pozyskania sobie 
lewicy sejmowej dwaj ludzie nie 
’otrzymali tek w nowym gabinecie: 
Moraczewski i Niezabytowski. Mo- 
raczewski stanowi ustępstwo na 
rzecz P. P. S. C. K. W., zaś N ie
zabytowski — na rzecz lewicowo- 
centrowych stronnictw chłopskich. 

•Gen. Składkowski poszedł na cało- 
, palenie całego Sejmu; jeżeli  bo- 
|w iem niejednokrotnie Sejm skreślał 
p. ministrowi Składkowskiemu fun

d u s z  dyspozycyjny, a ten mimo to 
pa stanowisku trwał,  ba! nawet 
¡podczas ostatniej tuż przed prze
sileniem |dyskusji  sejmowej zakpił 
sobie z Sejmu, jeżeli kurs obecne

g o  rządu — to hasło współpracy z 
f b e jm e m — to minister Składkowski 
(pójść musiał.
' ' J

Najbardziej znamiennąjes t jed-  
nftk zmiana osoby premjera. Dr.

• 6witalski reprezentował ten czyn
nik,; który nie znał i nie szukał 
kompromisów, a szedł na walkę, 
który w walce szukał sprzymie
rzeńca w społeczeństwie i w spo
łeczeństwie tem agitował.

Dr. Bartel — to nowa próba 
kompromisu. Ma on za sobą ogrom
ne walory moralne, bowiem jes t  
osobą zaufania Prezydenta i l iczyć 
może na poparcie Marszałka Pi ł 
sudskiego, który w jego gabinecie 
nadal dzierży tekę Ministra Spraw 
Wojskowych.

Obecnie więc sytuacja  przed
s tawia  się jak  następuje;

1. Sejm mimo.uchwalenia  ga
binetowi Dr. Świtalskiego votum 
nieufności, sam rządu wytworzyć 
ani nie chciał, ani nie umiał:

Nowe niebezpieczeństwo
Zbiera się znowu nowa konferencja 

w Hadze, która ma ostatecznie ustalić wa
runki spłaty odszkodowań niemieckich. 
Ma powstać bank międzynarodowy z sie
dzibą w Bazylei, który będzie regulować 
terminy i wysokość spłat niemieckich. Ga
zety krajów zachodnio-europejskich cieszą 
się, że po załatwieniu w H atke porozu
mienia z Niemcami widmo wielkiej wojny 
zniknie. Nastąpi stały pokój w Europie. 
Nie będzie „zwycięzców i zwyciężonych“ 
a będą tylko dłużnicy i wierzyciele.

Żeby dłużnikom - Niemcom zapłatę 
należności osłodzić - prasa angielska a tak
że francuska pociesza ich, że państwa wy
mienione zrobią wszystko aby ułatwić 
Niemcom istnienie.

Niektóre gazety popisują się z miło
ścią dla Niemców tak głęboką, że aż obie
cują im poprawę granic, to jest granic 
Polski. Jedna z gazet francuskich — mniej
sza o jej nazwę — posuwa tak daleko swą 
dbałość o interesy niemieckie, że obiecuje 
im „zwrot“ Pomorza, Polakom zaś ofiaru
je w zamian Litwę.

Bezwątpienia dziennikarz francuski, 
piszący podobne projekty zamiany, nie 
zdaje sobie sprawy z tego co pisze. Pan 
ten nie wie, że tak zwany „korytarz“ jest 
odwieczną Polską ziemią - Pomorzem, na 
której od lat tysiąca zmagamy się z zale
wem niemieckim Pomorze to, jak wska
zują nawet wybory jest w i/ s polskim. 
Niemcy, pomimo wysiłków fizycznych i fi
nansowych nie potrafili go ani zniemczyć, 
ani zespolić gospodarczo z sobą.

VV rękach niemieckich Pomorze było 
tylko murem oddzielającym naród polski 
od całego świata.

Niemcy chcą z powrotem posiąść 
ujścia Wisły nie dla ich dobrobytu — ale, 
aby je „zasypać piaskiem“ (zdanie Bi- 
smarka).

Dla Polski zaś posiadanie ujść Wisły 
z przylegającym wybrzeżem jest kwestją bytu.

Francuski pisarz proponując zamianę 
Polsce Pomorze na Litwę wykazał brak 
najkonieczniejszych znajomości i historji 
i geografji. Geografji — bo zdaje mu się, 
że Pomorze, to jakaś kolonja Polski w ro
dzaju Madągaskaru, którą z lekkim sercem 
można zamienić na inną kolonję np. — 
Litwę 1 o historji literat francuski nie 
ma pojęcia, bo wiedziałby, że naród pol
ski nigdy ludźmi nie handlował, a więc nie 
może być i cienia myśli w Polsce aby 
braci swych odstąpić obcym za nie wiem 
jakie korzyści.

Naturalnie dalecy jesteśmy od myśli, 
aby z powodu jednego czy nawet kilku 
artykułów w prasie francuskiej wytaczać 
żale przeciw bratniemu narodowi.

W wielkiej 11 lat temu zakończonej 
wojnie naród francuski dowiódł, że ceni 
nadeyszystko wolność i honor.

Naród polski w swych bohaterskich 
150 letnich walkach o wolność, wykazał 
również, że ceni ją nadewszystko

Rola zaś w epopei napoleońskiej P o 
laków przakazała historji, że przyjaźń na
rodu polskiego, jak jego honor nie' może 
być przedmiotem kalkulacji choćby bardzo 
korzystnych.

Pomimo że żyjemy w wieku, kiedy 
pieniądz zdaje się być wszystkiem, ostatnia 
wojna choćby dowiodła, że istnieją r.a tym 
świecie dobra, które na złoto wymienić się 
nie dają — do nich należy wolność naro
dowa, a nawet osobista.

Wprawdzie istnieją poglądy, że wszy
stko jest do nabycia. Jednak spekulanci 
na wolności i bycie narodów często zawo-

dzą się srodze w swoich obliczeniach. Kie
dy kalkulacja ich zdaje się niezawodną, 
zawala się gmach obliczeń, podmyty mo
rzem krwi, które tak często samych spe
kulantów pochłania. Najlepszym dowodem 
tego jest znowu wojna europejska.

Mogą sobie Nemcy kalkulować, jak 
chcą. Mogą rzucać przeróżne plany. Mo
gą oddziaływać na prasę jak chcą, znamy 
ich zaborczość, która nieraz zagroziła po
kojowi powszechnemu.

Potrafimy im godnie odpowiedzieć. 
Jest  nam zato niezmiernie przykro, jeżeli 
do chóru prasy . niemieckiej dołącza się, 
choćby przez nieporozumienie, jeden głos 
francuski.

Widać stanowisko narodu polskiego 
w zasadniczych zagadnieniach bytu nie 
jest dokładnie znane na Zachodzie.

Obowiązkiem więc naszym jest dać 
poznać wyraźnie wszystkim, że wszelkie 
projekty handlu częściami połączonego na
rodu polskiego mogą się skończyć kata
strofą nietylko naszą, ale całej Europy.

150 lat walki naszej o wolność i zje
dnoczenie, są dostatecznym dowodem, że 
to nie próżna groźba.

Zarząd Okręgowy
N. P. R .-Lew icy

W piątek, — duia 17 stycznia 
1930 r., o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Zarządu Okręgo
wego N. P. R.-Lewicy.

Obecność wszystkich przedsta
wicieli  Dzielnic i Kół obowiązkowa.

Co Łódź daje państwu
Podkreślaliśmy niejednokrotnie, że 

Łódź jest najbardziej przez państwo za
niedbanym okręgiem Rzeczypospolitej. — 
Wskazywaliśmy na smutny fakt, że pomi
mo, iż Łódź wpłaca do kas skarbowych 
olbrzymie sumy, otrzymuje wzamian zni
kome fundusze na swe palące potrzeby. 
Ze twierdzenia nasze nie były gołosłow
ne, że wszystko co podaliśmy jest świętą, 
a zarazem tragiczną prawdą, dowodzą da
ne, zamieszczone w ciekawej pracy dr. 
Faustyna Rasińskiego, ogłoszonej w czwar
tym zeszycie kwartalnika statystycznego za 
ro k i1929.

W pracy tej zwracamy uwagę na sze
reg niżej podanych cyfr, ilustrujących, w 
jakim stopniu poszczególne województwa 
Polski wpływami z opłat skarbowych i mo
nopolowych, danin i podatków pokrywają 
przypadające na nie części wydatków ogól
no państwowych.

Jeśli chodzi o zilustrowanie olbrzy
miej wydajności podatkowej Łodzi i nie
słychanego jej pokrzywdzenia przy roz
dziale funduszów skarbowych pomiędzy 
poszczególne województwa, wystarczy przy
toczyć poniższe nader wymowne cyfry (w 
tysiącach złotych):

Po doliczeniu wydatków, 
wzgl. dochodów K. G. P.

W złotych na Jednego 
mieszkańca NADWYŻKA

WYDATKI DOCHODY WYDATKI DOCHODY Czynna Bierna

Poznań 227.294 260.456 114.08 150.72 36.64 —
Grudziądz 112.822 87.724 119.93 92.59 — 27.34
Warszawa 354.905 461.558 114.93 149.47 34.54 —
Łódź 97.571 2 07 .025 42 .77 90 .75 47.98 4 —
Kielce 89.119 117.086 34.74 45.60 10.86 —
Lublin 94.108 96.724 44.51 45.75 1.24 —
Kraków 211.126 140.280 104.62 69.51 — 35.11
Lwów 352.881 284.822 63.42 . 51.19 — 12.23
Łuck 56.837 54.985 39.03 37.76 — 1.27
Brześć 59.647 23.665 63.51 26.53 — 36.98
Nowogródek 38.673 19.910 46.34 23.86 — 22.48
Białystok 
Katowice (budżet 
państwowy i auto

92.870 51,009 70.13 38.52 31.61
.

nomiczny łącznie) — 105.343 126.718 93.64 112-64 19.—‘ "

Widzimy z tego, że Łódź, która wpła
ca do skarbu państwa 207 miljonów zł., 
otrzymuje z tego skarbu zaledwie 97 i pół 
miljona. Mieszkaniec Łodzi ! województwa 
łódzkiego obciążony jest przeciętnie 90 
złotymi, zaś państwo wydaje nań niecałe

43 złote.
Jeszcze plastyczniej krzywda Lodzi 

wynika z poniższego zestawienia, wykazu
jącego kolejność województw pod wzglę
dem wydajności dochodów i wysokości wy
datków na jednego mieszkańca.
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DOCHODY:
1) warszawskie 149,47

130,722) poznańskie
3) śląskie 112,64
4) pomorskie 92,59
5) łódzkie 90,75
6) krakowskie 69,51
7) lwowskie 51,19
8) lubelskie 45,75

45,609) kieleckie
10) białostockie 38,52
11) wileńskie 37,96
12) łuckie 37,76
13) brzeskie 26,53
14) nowogrodzkie 23,86

WYDATKI:
1) pomorskie 119,08
2) warszawskie 114,93
3) poznańskie 114,08
4) krakowskie 104,02

93,545) śląskie
61 wileńskie 84,82
7) białostockie 70,13

63,518) brzeskie
9) lwowskie 63,42

10) nowogrodzkie 46,34
11) lubelskie 44,51
12) ŁÓDZKIE 42,77
13) łuckie 59,03
14) kieleckie 34,74

Rok ubiegły w życiu gospodarczym 
Odrodzonej Polski możemy nazwać rokiem, 
w którym jej organizm gospodarczy wytrzy
mał próbę swej wartości i odporności.

Był rokiem, w którym nie poraź 
pierwszy od ukończenia wojny przeżywali
śmy kryzys' gospodarczy, ale był pierwszym, 
w którym przetrwaliśmy okres recesji kon
iunkturalnej bez głębszych wstrząśnień.

Wiemy, jak duże znaczenie w życiu 
gospodarczem mają czynniki psychologicz
ne. Otóż sądzimy, że rok ubiegły winien 
był wnieść i wniósł z pewnością pewne 
zasadnicze elementy niezbędne dla zdro
wego i spokojnego rozwoju gospodarczego 
kraju w sferę psychicznego ustosunkowa
nia się społeczeństwa naszego do narodo
wego warsztatu pracy. Warsztat ten wy
kazał bowiem już dostateczną odporność i 
zaopatrzenie w niezbędne rezerwy, aby 
osłabienie tętna gospodarczego nie przy
brało w roku ubiegłym form tak katastro
falnych, jak to miało miejsce w poprze
dnim podobnym okresie konjunkturalnym 
w roku 1925, kiedy załamywały się banki, 
warsztaty przemysłowe, budżet, waluta i 
kiedy nastrój paniki w społeczeństwie po
głębiał rozmiar katastrofy.

Po okresie silnie wzmożonej produkcji 
i obrotów handlowych — następuje osła
bienie (recessja), która niekiedy przechodzi 
w bardzo silny kryzys, a potem znowu na
stępuje okres poprawy. Przyczyny załama
nia się konjunktury leżą nietylko w warun
kach gospodarczych danego kraju, przy
czyny te mogą być wywołane ogólno-świa- 
tową sytuacją gospodarczą.

Załamanie się konjunktury w Polsce 
nie jest zjawiskiem odosobnionem. Powsze
chnie wiadomo, że w końcu 1928 roku i 
początku 1929 zaznaczyło się pogorszenie 
sytuacji w całym szeregu krajów.

Porównając ogólne wskaźniki pro
dukcji 1928 i 1929 w różnych krajach, wi
dzimy następujące zjawisko: Osłabienie 
konjunktury zaznacza się najpierw w Anglji, 
gdzie ogólny wskaźnik produkcji spada 
do 95 w końcu 111 kwartału 1928 r. Kolej
no następuje obniżenie produkcji w Niem
czech, gdzie wskaźnik wyniósł w listopa
dzie 1928 r. tylko 80.2. Wreszcie obniże
nie produkcji występuje w Polsce, przy- 
czem og. wskaźnik produkcji osiągnął mi
nimum w lipcu 1929 — 97.8. Jak widzi
my obniżenie się produkcji było najmniej
sze w Polsce.

Nie wszystkie jednak dziedziny na
szego życia gospodarczego dotknięte zo
stały w jednakowym stopniu recesją kon
iunkturalną. Ciekawe jest, że w niektórych 
dziedzinach recesja objawiła się nie spad
kiem cyfr produkcji, czy obrotów, lecz 
jedynie zmniejszeniem tempa rozwojowego 
w porównaniu do lat ubiegłych. A są na
wet takie gałęzie, gdzie nie znajdujemy 
żadnych śladów osłabienia koniunkturalnego.

Powiedz Kolegom
źe „PRACĘ" można zamówić 
w Administracji Piotrkowska 91, 
•Codziennie od 5 — 7 po poi.

Łódź na 5-em miejscu w dochodach, 
jakie daje skarbowi, a na 12-em miejscu, 
gdy chodzi o sumy, jakie wzamian pań
stwo na nasz okręg ło ż y !

Kolejność województw deficytowych, 
t. j. pochłaniających więcej środków pań
stwowych, niż wynosi suma w tych wo
jewództwach, zebranych dochodów, ustało 
się jak następuje:

Wileńskie ‘(46,86), brzeskie (36,98), 
krakowskie (35,11), białostockie (31,61), 
pomorskie (26,49), nowogrodzkie- (22,48), 
lwowskie (12,23), łuckie (1,27).

Ze z dochodów pięciu województw — 
warszawskiego, poznańskiego, śląskiego, po
morskiego i łódzkiego utrzymuje państwo 
województwa wschodnie — to nas nie po
winno dziwić i znajduje swoje usprawie
dliwienie.

Dziwnem się jednak musi wydać, że 
w szeregu województw, utrzymywanych wy
siłkiem innych dzielnic, tak wybitne miej
sce zajmuje np. województwo krakowskie.

Czyż Łodzi ze względu na jej zanied
banie ze strony rosyjskich zaborców, złu- 
pienie przez niemieckich okupantów, oraz 
ciężkie kryzysy, jakie przeżywała i przeży
wa obecnie, nie należy się lepszy los i 
bardziej sprawiedliwe traktowanie?

COC*3

Przytoczymy parę cyfr.
Produkcja surówki w 1928 r. w okre

sie styczeń - październik wyniosła 66 proc. 
produkcji przedwojennej. W tym- samym 
zaś okresie 1929 — 70 proc. Produkcja 
stalowni w odpowiednich okresach 85 pro
cent. Jak widzimy, w tej dziedzinie pro
dukcji nie zaznaczył się spadek w 1929 r. 
Według danych statystycznych Ligi Naro
dów, nietylko Polska jeszcze nie osiągnęła 
poziomu wytwórczości przedwojennej su
rówki, ale również takie kraje, jak Niemcy, 
Anglja i Szwecja. W Szwecji, która nie 
doświadczyła ruiny swego przemysłu w o- 
kresie wojennym, stan produkcji surówki 
osiągnął w 1929 r. — 67 proc. produkcji, 
gdy w Polsce, jak już. zaznaczyliśmy, wy
niosła ona 70 proc.

Co się zaś tyczy produkcji węglowej, 
to w ciągu 1929 r. produkcja stale wzra
stała. Przeciętna miesięczna wydobycia 
węgla w 1929 była wyższa o ok. 426 tys. 
t. w porównaniu z przeciętną z 1928 roku 
i o 1.387 tys. t. w porównaniu z przecięt
ną z 1925 r. Ogólny wzrost w porówna
niu z 1925 r. wyraził się 57 proc. Przy
taczaliśmy tylko dane, dotyczące dwóch 
gałęzi wytwórczości, jednak gałęzi, mają
cych dominujące znaczenie w życiu gosp. 
kraju.

Porównując dane, dotyczące naszego 
handlu zagranicznego, należy zaznaczyć, 
że ogółem obroty z zagranicą w 1929 
wzrosły w porównaniu z 1928 r. przyczem 
import zmalał o 5.35 proc. eksport nato
miast wzrósł o 10,05 proc. Jako skutek 
zmniejszenia się dopływu kapitału z zagra
nicy, w związku z ogólnoświatowym kry
zysem na rynku kapitałów, następuje przej
ście od biernego bilansu handlowego do 
czynnego.

Wywieźliśmy w 1929 w okresie lipiec- 
październik o 81 milj. zł. więcej aniżeli 
przywieźliśmy, co nam pozwala na zdoby
wanie walut, niezbędnych dla wypłat za- 
graninicznych, bez nadmiernego uszczupla
nia rezerw Banku Polskiego.

W roku 1929 koleje polskie osiągają 
rekord — w lipcu bowiem statystyka wy
kazuje 2.459 milj. tonno-km. przewozu. P o 
cząwszy od kwietnia cyfry te stale są wię
ksze od cyfr z 1928 r Tranzyt przez Pol
skę osiąga również cyfry większe, niż w 
roku poprzednim, tak np. w październiku 
1929 — 1.260, gdy w październiku 1928 —
1.160 wagonów 15-tunnowych przeciętnie 
dziennie.

Jesteśmy krajem, który odczuwa wiel
ki brak kapitałów. Jedynym lo d k ie m  zdo
bycia kapitałów jest oszczędzanie. Po 
przeżyciu podwójnej inflacji, można było
by spodziewać się słabego wzrostu oszczę
dności w Polsce, zwłaszcza w okresie re
cesji tembardziej, że szerokie masy ludno
ści raczej skłonne są do terauryzacji pie
niądza, aniżeli do lokowania w kasach o- 
szczędności. Jednakże, jak świadczą o 
tem dane statystyczne, wzrost oszczędno
ści w Polsce wyniósł 32 proc. za 9 mie
sięcy 1929 r. w porównaniu ze stanem z 
końca 1928 r. Tempo oszczędzania jest 
rekordowem i w dalszym ciągu przewyż
sza tempo wzrostu oszczędności we wszy
stkich krajach.

Ostatnio ukazała się na półkach księ
garskich książka głośnego francuskiego pi
sarza i publicysty p. Georges Oudard‘a 
p. t. „Pologne“ .

Znamienny jest ten głos nieuprzedzo- 
nego cudzoziemca, który po 6-tygodniov'ym 
pobycie w Polsce, po dokładnem zwiedze
niu całej Polski, i po zetknięciu się z jej 
dorobkiem ostatnich lat dziesięciu, pisze z 
niesłychanym entuzjazmem o wielkiem 
dziele odbudowy i odrodzenia, dokonanem 
przez społeczeństwo polskie, po przeszło 
stuletniej niewoli.

P. Oudard, jako bystry obserwator, 
wnika bowiem nietylko w gospodarcze 
sprawy Polski, lecz rozpatru je szczegóło
wo również jej zagadnienia społeczne i po
lityczne. Zestawienie tych jego spostrze
żeń daje mu sposobność do niezwykle 
trafnego ujęcia stosunku Marszałka Piłsud
skiego do zagadnień ustrojowych. Jest to 
opinja cudzoziemca, który jest dokładnie 
wtajemniczony w grę polityczną własnej

Wkłady w bankach akcyjnych wzro
sły o 100 milj. złotych za okres 9 m-cy
1929, osiągając sumę 932 miljony zł. na 
pierwszego października. Dowodzi to o 
rozwoju normalnym operacyj bankowych i 
wzroście zaufania wśród szerokich mas lu
dności do instytucyj kredytowych.

Obieg pieniężny osiągnął ogółem w 
końcu października 1929 r. sumę 1661,8 
milj. zł. i nie spadł w ciągu roku poniżej 
przeciętnej z roku poprzedniego — (1.437 
milj. zł.), najniższa bowiem cyfra obiegu 
wyniosła w 1929 r. — 1451,7 milj. zł.

Stan kredytów krótkoterminowych, u- 
dzielonych przez Bank Polski wyższy był 
w paźdz. 1929 o przeszło 12 proc. od s ta 
nu z końcem 1928 r. w tym samym czasie 
stan kredytów Banku Gospodarstwa Krajo
wego wzrósł o blisko 20 proc. Państw. 
B-ku Rolnego o blisko 30 proc. banków 
prywatnych o 11 proc.

Stan kredytów długoterminowych w 
tymże okresie wzrósł w Banku G. Kraj. o 
67 milj. zł., w Państw. Banku Rolnym o 
94 milj., w prywatnych instytucjach kredy
tu długoterminowego o 6 mili. zł.

Polska jest krajem, znajdującym się 
w pełni rozwoju swych sił wytwórczych. 
W wielu dziedzinach rozpoczynamy nieo
mal od zera. Dlatego też nietylko rzeczy
wisty spadek cyfr produkcji, obrotów i 
konsumcji, ale nawet osłabienie tempa 
rozwojowego t. 'zn .  pewien powolniejszy 
postęp bez faktycznego cofnięcia się w 
tył, jest już u nas odczuwany jako uciąż
liwy kryzys gospodarczy.

Z Sejmu
N a  piąĆek 10 b. m. w y z n a c z o 

n e  z o s ta ło  p o s i e d z e n ie  S e jm u ,  n a  
k tó re m  p r e m j e r  B a r t e l  w y g ło s ić  
m a  p r o g r a m o w e  e k s p o s e  n o w e g o  
rz ą d u .

W s o b o tę  11 b. m. ro z p o c z ą ć  
s ię  m a ją  p i e r w s z e  k o n f e r e n c je  w  
s p r a w ie  r e w iz j i  K o n s ty tu c j i .

Stan naszych finansów
Na posiedzeniu sejmowej Komisji bu

dżetowej wygłosił przemówienie Kierownik 
Min. Skarbu Matuszewski, oświadczając, że 
budżet w wysokości 2.700.000.000 zł, po
krywa zaledwie minimum potrzeb, związa
nych z egzystencją państwa.

Z drugiej jednak strony nie można 
sumą tą przekroczyć 3 miljonów zł., bo w 
tym wypadku zostałaby naruszona równo
waga finansowa. Budżety Min. Spraw woj
skowych i oświaty nie mogą być zmniej
szone, gdyż to przyniosłoby szkodę pań
stwu. Natomiast minister Matuszewski zgo
dziłby się na redukcję wydatków admini
stracyjnych w wysokości 109 miljonów, lecz 
i tu zaleca daleko idącą oględność. Mini
s te r  zspowiada reformę podatkową, której 
projekty dotyczą zniżki podatku od kapita-

o Polsce
ojczyzny, — i to właśnie pozwala mu ująć 
te sprawy na naszym gruncie z bardzo 
szerokiego punktu widzenia obywatela 
wielkiego mocarstwa światowego.

Otóż w rozdziale, poświęconym wy
łącznie Marsz. Piłsudskiemu, p. Oudard 
pisze: „Marszałek — jest to demokrata, o 
którym mówią, iż jest aż nazbyt demokra
tą. Demokratą .. ten dyktator?-słyszę szy
derstwo.

Piłsudski nie jest dyktatorem. Kiedy 
okoliczność tego wymagała, był nim, — 
ale dyktatorski system rządzenia nie zga
dza się z Jego najgłębszemi przekonania
mi. Obce mu jest uczucie nieumiarkowa- 
nej żądzy władzy. Władzę obejmował, rzu
cał i podejmował na nowo nie dlatego, że 
okoliczności dla niego samego były sprzy
jające lub niesprzyjające, — ale dlatego, 
że swoją obecność uważał za pożyteczną 
lub za zbędną. Uważa się sam według 
bardzo trafnego określenia, zn opiekuna 
tego młodego państwa, któremu tak wy
datnie pomógł w odrodzeniu. Nie uznaje 
niczyich praw do zaprzepaszczania dzieła, 
które stworzył, t. j. przyszłości narodu. 
Gdy uważa, że jest ona zagrożona, — o- 
puszcza swoją samotnię, powstaje i rozpę
dza ludzi, których działalność uważa za 
złą. 1 za każdym razem kraj popiera Go. 
Przeciwko tym ludziom podniósł zdecydo
wanie przez kilku laty małą rewolucję, po
wracając zresztą natychmiast na drogę pra
worządności".

Niemniej trafnie określa autor „ P o 
logne“ stosunek Marszałka Piłsudskiego do 
sejmu. Na stawiany Marszałkowi zarzut 
zbyt ostrego występowania przeciwko par
lamentowi, p. Oudard odpowiada: „Piłsud
ski nie jest przeciwnikiem parlamentaryz
mu; potępia jedynie jego metody. W lecie 
b. r. głośno wypowiedział swoje zdanie na 
ten temat. Oszczędził sobie fatygi wkła
dania rękawiczek, kiedy posłom mówił 
prawdę w oczy. „Jesteście sejmem ladacz
nic!“ — powiedział im bez ogródek. Za
rzuca im ich niedołęstwo w pracy: „Posłu
gujecie się lokomotywą i na to, żeby u- 
ciągnąć... igłę!“ . W tym sensie pragnie 
wzmocnienia władzy wykonawczej i zmia
ny Konstytucji“ .

Tak pisze o Marsz. Piłsudskim cudzo
ziemiec. A tymczasem w Polsce — opo
zycyjne pisma rozbrzmiewają w dalszym 
ciągu niedorzecznym wrzaskiem o „dykta
turze“ , o rzekomych zamachach na parla
mentaryzm. Rzeczywistość jest jednak na- 
przekór im inna. Marszałek Piłsudski ten 
„opiekun młodego państwa“, pracuje nad 
wydobyciem zeń wszystkich jego możliwo
ści — pracuje nad tem, by istotną treścią 
życia demokratyczno-parlamentarnego pol
skiego był zdecydowany czyn i zdecydo
wana wola, płynące nie z arytm etyczno- 
partyjnych kalkulacyj lub zbilansowania per
sonalnych ambicyjek, lecz z oparcia o fa
ktyczną wolę społeczeństwa.

łu i rent, zniżki podatku obrotowego. O bu
dowie szkół w roku bieżącym niema mo
wy. Minister zapowiedział wniesienie 
ustaw, dotyczących ujednostajnienia te r
minów płatności podatku gruntowego, skład
ki ubezpieczeniowej, oraz podwyżkę podat
ku od piwa i wina. Inne podatki nie bę
dą powyższone.

P rzygotow an ia  do sesji 
R ady Lig i

Min, Zaleski Jako przewodniczący 
uczci pamięć Stresemanna

Skład delegacji polskiej na 58 sesję 
Rady Ligi Narodów w Genewie jest nastę
pujący: prezes delegacji minister Zaleski, 
jako członkowie poseł Rzeczypospolitej w 
Berlinie p. Knoll, dyrektor p. Szumlakow- 
ski, naczelnik wydziału ustrojów narodo
wościowych p. Tarnowski, naczelnik wy
działu prasowego p. Chrzanowski oraz se
kretarz Tomaszewski.

Minister Zaleski w towarzystytwie 
pp. Lipskiego, Tomaszewskiego i Chamca 
wyjechał z Warszawy drogą na Paryż w 
środę, dnia 8 stycznia wieczorem.

W kołach politycznych Rady Ligi Na
rodów zwracają uwagę na fakt, nie pozba
wiony charakterystycznej pikanterji, która 
polega na tem, że min. Zaleski jako te
goroczny przewodniczący sesji Rady Ligi

ROK PRÓBy GOSPODARCZEJ

Zwierciadło tygodnia
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Polska w walce
z nieszczęśliwemi wypadkami
Polska armja pracy, zatrudniona w 

zakładach, objętych inspekcją pracy, a 
więc mających powyżej 5 robotników, zbli
ża się do miljona osób. Na olbrzymim 
tym froncie pracy, ciągnącym się poprzez 
całą Polskę, notuje statystyka dz eń w 
dzień nieszczęśliwe wypadki, kończące się 
często nawet śmiercią.

Ilość nieszczęśliwych wypadków »w 
przemyśle polskim wynosiła w r. 1923 — 
10.403, w 1924 — 11.097, w 1925 — 
18,940, w 1926 — 18,903, w 1927 — 
27,806. — wciągu zatem roku 1927, gdy 
liczba zatrudnionych wynosiła przeciętnie 
powyżej 800,000 ludzi, statystyka inspekcji 
pracy notuje powyżej 25.000 nieszczęśli
wych wypadków.

Wypadki należą przeważnie do kate- 
gorji lekkich, bywają jednak i ciężkie, a 
nawet, jak wspomnieliśmy i śmiertelne. 
Liczba tych ostatnich wynosiła w r. 1923
— 218, w 1924 — 265, w 1925 — 305, 
w 1926 — 359, w 1927 — 453.

Widzimy więc, iż w ciągu tych pięciu 
lat, za które podajemy dane, zginęło na 
polu pracy 1600 osób.

Jakież są przyczyny tych nieszczęśli
wych wypadków ? i ewne pojęcie o tem 
wyrobić sobie można na podstawie spra
wozdań zakładów ubezpieczeń. Tak np.: 
sprawozdanie Ubezpieczalni Krajowej w 
Poznaniu za r. 1928 podaje, iż na 100 
poszkodowanych robotników zaledwie 31 
ucierpiało przy udziale maszyn, natomiast 
69 uległo wypadkom bez udziału jakich
kolwiek mechanizmów. Spowodowały je 
natomiast: upadek przedmiotów (16 proc.) 
gazy (6 proc.), nieuwaga, przemęczenie, 
warunki bytu domowego i t. d. (29 proc.) 
Zatem walka z nieszczęśliwemi wypadka
mi nie może ograniczać się do wprowa
dzenia urządzeń ochronnych dla maszyn, 
choć to musi być na pierwszem miejscu, 
ale winna sięgnąć głębiej do całokształtu 
warunków pracy robotnika. Dlatego też 
nie wystarczy działalność inspektora pracy, 
do którego z urzędu ta sprawa należy, 
trzeba powołać do współpracy i czynniki 
społeczne, jak Kasy Chorych, Zakłady U- 
bezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków, 
a przedewszystkiem samych robotników.

Wychodząc z [tych założeń, grono 
działaczy z inspektorem pracy w Pozna
niu, inż. Oszczakiewiczem na czele, po
wołało do życia osobne Towarzystwo wal
ki z nieszczęśliwemi wypadkami. Poza 
propagandą i uświadomieniem dążyć bę
dzie ono do współpracy z wytwórniami 
maszyn w kierunku: 1) wprowadzenia o- 
chron do obrabiarek, 2) propagowania 
wśród przemysłowców hasła „nie kupuj 
maszyn bez ochron“, 3) ustanowienia pre- 
mji dla zakładów, które wykażą się zmniej
szoną ilością ciężkich wypadków.

Akcja ta, o ile ma dać udpowiednie 
rezultaty, musi być oparta o systematycz
ne badania naukowe z dziedziny higjeny i 
bezpieczeństwa pracy. Do tego celu ma 
służyć organizowanie przez Ministerstwo 
Pracy muzeum, oparte na wzorach euro
pejskich, mające jako podstawę eksponaty, 
pochodzące z Powszechnej Wystawy Kra
jowej w Poznaniu,

Działalność jego będzie szła w dwo
jakim kierunku: 1) dostarczania materjału 
dla propagandy i uświadomienia pracow
ników i pracodawców, 2) badania źródeł 
wypadków i sposobu ich zapobiegania.

Jak ważną rolę mogą odegrać do
kładne statystyczne badania, świadczyć 
może fakt, który zdarzył się w Bydgosz
czy. Jeden z zakładów fabrycznych dał w r, 
1928 wypadków 123 pro mille, wtedy, gdy 
przeciętna dla tej grupy zakładów wyno
siła 71 pro mille. Badając bliżej staty
stykę tego zakładu, zauważył tamtejszy 
inspektor pracy, iż jeden z oddziałów jego 
daje aż 273 pro mille. Z tego wynika, iż 
praca na tym oddziale jest 4 razy niebez
pieczniejsza, — niż w innych analogicz
nych zakładach. Po zastosowaniu odpo
wiednich środków, zaproponowanych przez 
inspektora w pierwszem półroczu 1929 
roku, dał ów zakład zaledwie 66 pro mille.

Mamy tu dowód, iż do skutecznej 
walki z nieszczęśliwemi wypadkami po
trzebne jest współdziałanie placówki na
ukowej, jaką będzie Muzeum, czynnika 
społecznego, jakim jest Towarzystwo i wre
szcie organu wykonawczego, a więc in
spektora pracy.

o o

Narodów z urzędu spowodowany będzie 
w zagajeniu wygłosić przemówienie po
śmiertne dr. Stresemanowi, jako zmarłemu 
członkowi Rady Ligi Narodów.

Postem  sow ieckim
w Warszawie mianowany został nie

jaki Owsiejenko, b. oficer carski.

O brady konferencji haskiej
Obrady konferencji haskiej mającej 

na celu ostateczne uregulowanie długów 
wojennych Niemiec znajdują się w pełnym 
biegu. Komisja rzeczoznawców, której po
lecono rozpatrzeć i ostatecznie uregulo
wać kwestję dostaw w naturze z kolei że 
laznych Rzeszy i dochodów zastawnych 
skarbu niemieckiego, pragnie w najszyb
szym, czasie dać sprawozdanie z planu 
Younga w którem mają być omówione 
wszystkie sprawy i szczegóły związane z 
przejściem od planu Davesa do planu 
Younga.

Przez cały tydzień ubiegły toczyły się 
dyskusje na temat ostatecznej umowy, 
która ma być zawarta w wyniku II kon
ferencji haskiej

Sprawa sankcyj wobec Niemiec po
ruszona będzie dobiero po wyjaśnieniu 
spraw zasadniczych.

Z drugiej jednak strony pewnem jest, 
że w łonie delegacji francuskiej prowadzo
ne są narady w związku ze sprawą sank
cyj. Wielkie znaczenie przepisuje się w 
związku z tem konferencji francusko-nie- 
mieckiej, która odbyła się u francuskiego 
premjera Tardjeu.

Dość już m ają  n iem ieckiej 
blag i

Uwaga całej prasy paryskiej poran
nej zwrócona jest prawie wyłącznie na 
Hagę. Z komentarzy prasy zarówno le
wicowej jak i prawicowej wyłania się wra
żenie, że likwidacja wojny, jaka miała w 
Hadze nastąpić, zapowiada się jako kwe- 
sja nader trudna do urzeczywistnienia. 
W prasie panuje raczej pesymistyczna nu
ta, przyklaskuje natomiast prasa energicz
nej interwencji Tardieu, który otwarcie 
postawił kwestję, zarzucając wyraźnie Niem
com, że prowadzą rokowania z ukrytym 
zamiarem wykręcenra się od wszelkich wy
płat odszkodowań.
W a lk a  z  religją w  Sow ietach

Na pograniczu sowieckim dnia 24 uba 
m. w kilku punktach chłopi katolicy chcieli 
przekroczyć granicę polską w celu odbycia 
u znajomych i krewnych wieczerzy wigilj- 
nej. Zebrani nad granicą chłopi opowiadali, 
że na dnie 24, 25 i 26 ub. m. we wszy
stkich kościołach aresztowano księży kato
lickich, aby uniemożliwić odprawianie na
bożeństw. Ponadto do kościołów katolickich 
wysłano grupy komsomolców, bezbożników, 
uzbrojonych, których zadaniem było nie
dopuszczanie wiernych do kościołów.

Władze polskie zmuszone były ze 
względów formalnych prośbom chłopów 
odmówić.

W dniu 19 stycznia rb. o godz. 4 pp. 
w lokalu Koła II. ZPMP. „O rlę“ przy ul. 
Piotrkowskiej 91 odbędzie się Herbatka 
Towarzyska na którą zaprasza.

Zarząd.

Delegacja Związku „praca“
interwenjuje u p. wojew. Jaszczołta

Wczoraj zgłosiła się do p. wojewody 
Jaszczołta delegacja robotników z p. Ka- 
źmierczakiem na czele, która przedstawi
ła rozpaczliwy stan bezrobotnych nieupra
wnionych do pobierania zapomóg.

Delegacja prosiła o wyjednanie u 
władz centralnych przywrócenia zasiłków 
doraźnych skasowanych 1 lipca 1929 roku. 
Przedstawiciele robotników skarżyli się 
również że w biurach Funduszu Bezrobo
cia rejestracja i uprawnienia odbywają się 
w zbyt powolnem tempie i że według no
wego zarządzenia Funduszu Bezrobocia, 
jeżeli jeden z ćzłonków rodziny pracuje 
(np. żona), mąż otrzymuje zapomogi na
leżne samotnemu.

Pan wojewoda w sprawach ogólnych 
a więc dotyczących wznowienia zapomóg 
doraźnych w gotówce przyrzekł informo
wać się o możliwościach u władz central
nych; co się zaś tyczy sprawy Funduszu 
Bezrobocia przyrzekł ją zbadać i jeżeli bę
dzie jakakolwiek możliwość i podstawa 
prawa — niedomagania usunąć.

Pan wojewoda obiecał również inter- 
wenjować u władz centralnych w sprawie 

'ewentualnego rozszerzenia w granicach 
możliwości obecnie przeprowadzonej akcji 
doraźnej z funduszów Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej.

Z życia „ORLĘCIA“  
w Pabianicach
Z 5 na 6-go t. j. w ubiegłą niedzielę 

miejscowe „Orlę” tradycyjnym zwyczajem 
urządziło Opłatek dla swych członków i 
zaproszonych gości.

Od wczesnego wieczora dość obszer
ną salę i przyległe lokale biurowe zaczęły 
wypełniać nasze miłe i pracowite koleżanki, 
koledzy wraz ze swemi krewnemi i znajo
mymi. Przybyło również bardzo wiele ko
leżanek i kolegów w m. Lodzi z kol. Kwiat
kowskim — reprezentującym władze woje
wódzkie.

Gdy zasiadaliśmy do stołu przy ła
maniu się opłatkiem kol. Śniady w imieniu 
miejscowego koła wypowiedział okoliczno
ściowe przemówienie, witając zebranych
i życząc im powodzenia tak w życiu oso- 
bistem jak i organizacyjnym. Następnie 
przemawiał kol. T o m c z a k — wiceprezydent 
miasta i przedstawiciele pokrewnych orga
nizacji.

Wreszcie kol. Kwiatkowski w imieniu 
miejscowego koła wręczał przy hucznych 
oklaskach nagrody — w postaci ładnie 
odrobionych żetonów zasłużonym kolegom 
kolarzom i strzelcom, którzy w zawodach 
godnie reprezentowali nasze barwy

Następnie przy pięknej muzyczce 
tańczono świetnie z temperamentem mło
dzieńczym do rana.

Wesołość i przyjemna atmosfera wy
twarzała się niewątpliwie pod wpływem 
tak pięknie i gustownie z pełnym artyzmem 
udekorowanej sali, która swą iluminacją — 
księżycową roztaczała wprost uroczy wi
dok — jak również trzeba zawdzięczać 
tym licznym występom humorystów i ku- 
plecistów koła pabjanickiego.

Nad ranem po spożyciu świetnego 
bigosu, którym nas gospodarze uraczyli — 
rozchodziliśmy się do domów pełni sił i 
zadowolenia ze spędzonych wzajemnie chwil

Uczestnik.

Tradycyjny opłatek
u Pracowników Biurowych „PRACA“ 

w Ozorkowie
W dniu 4. I. 1930 r. w salach Z. P. 

M. Pr. „O rlę“ i Zw. Zawodowych, stara
niem Zarządu Związku Pracowników Biu
rowych „P raca” oddz w Ozorkowie — 
urządzony został tradycyjny opłatek, który 
rozpoczął się o godz. 9 wieczór.

W uroczystym opłatku, udział wzięło 
dwuch księży miejscowej parafji, ks. kan. 
Franciszek Jeliński i ks. Czerwiński. Po 
uroczystych powitaniach przez przewodni
czącego Związku, poprzedzające łamanie 
się opłatkiem, złożył szczere życzenia ks. 
Jeliński, życząc Związkowi i zgromadzonym 
pomyślnego rozwoju tak świetnej organi
zacji i tężyzny ducha w dalszej swej 
działalności zawodowej i społecznej — po
czerń przy obficie zaśtawionym stole, w 
liczbie 78 członków nader uroczyście i 
wesoło przy nadzwyczajnych humorach, 
spędzono kilka godzin.

Przy wspólnej wieczerzy, która wypa
dła imponująco, przygrywała orkiestra Z. 
P. M. P. „O rlę”. W niezwykle uroczystych 
humorach i ogromnem zadowoleniu „ro
dzina” biurowców, po opłatku zabawiła się 
do świtu.

Intensywna działalność zawodowa i 
społeczna — Związku rozchodzi się coraz 
głośniejszym echem w Ozorkowie, który 
to Związek po dwuletniej śpiączce, staje 
się symbolem, rozbudzenia i podtrzymania 
solidarności koleżeleńskiej i życia towa
rzyskiego. —  To też i Karnawał uświęco
ny zostanie przez związek w zorganizowa
niu w dniu 1. II. r. b. — W I E L K I E G O  
B A L U  — pod hasłem „Reduta P racy”, 
gdzie na wzór instytucji wielkomiejskich, 
urządzony zostaje z najbardziej urozmaico
nym programem. Komitet Honorowy, skła
da się z 50-ciu osób wpływowych na te re 
nie m. Ozorkowa.

Bols...

Z życia organizacyjnego
Koło pracowników JKiejskich JipR.-lewicy

W poniedziałek dnia 13 ;stycznia rb.
o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. P io tr
kowskiej 91 odbędzie się posiedzenie Za
rządu Koła wraz z dziesiętnikami. O bec
ność wszystkich członkow Zarządu i dzie
siętników pożądana.

Baczność Dzielnica Górna!
W niedzielę, dnia 19 stycznia o godz.

10 rano w lokalu klubu przy ul. Kątnej 2 
odbędzie się Ogólne Doroczne Zebranie i 
Wybór Nowego Zarządu, oraz referat kol. 
inż. Wojewódzkiego.

O punktualne przybycie prosi
Zarząd.

Koło Kobiet NPR. Lewicy
Zwołuje zebranie w dniu 19. I. 30 r.

o godz. 3 i pół po poł. w lokalu „Pocho
dni“ przy ul. Głównej 31.

Na powyższym zostanie wygłoszony 
odczyt pt. Hygiena mieszkań jako czynnik 
dobrego współżycia rodzinnego.

Óbecr.ość wszystkich członków obo
wiązkowa.

Zarząd.

Wycieczka do Zwierzyńca
W niedzielę, dnia 19 stycznia r. b. 

Dzielnica Widzew urządza wycieczkę do 
Zwierzyńca w Helenowie.

Wejście od osoby 30 gr. dzieci 20 gr.
Zbiórka o godz. 9 rano w Klubie Dz. 

Rokicińska 91. O jaknajliczniejszy udział 
koleżanek, kolegów i sympatyków prosi

Zarząd.
Ogólne Zebranie „Pobudka“

Niniejszem podajemy do wiadomości 
członkom T-wa Śpiewaczego „Pobudka“, 
iż w dniu 25 stycznia 1930 r. w pierwszym 
term in ie .o  godz. 18 w drugim o 19 w lo
kalu „Pochodni” przy ul. Głównej 31 od
będzie się OGÓLNE ZEBRANIE i wybór 
nowego Zarządu.

Członkowie, nie opłacający składek do 
3-ch miesięcy nie będą mieli prawa wstępu

Zarząd 
T-wa Śpiew. „Pobudka“.

Zarząd koła VI Z. P. M. Pr. „ORLĘ“
zawiadamia Sz. Kol. i Kol., iż [w dniu 

15 b. m. o godz. 7.30 wiecz. zostanie wy
głoszony odczyt na tem at „Alkoholizm, a 
stosunki społeczne i państwowe”. Referent 
kol. Stefan Jędraszczyk

Zarząd.

Roczne Zebranie Koła II Z. P. N. P. „Orlą“
W dniu 15 stycznia rb. o godz. 7-ej 

w pierwszem terminie o godz. 7 m. 30 w 
drugim terminie w lokalu Koła II. Z.P.M.P. 
„Orlę“ przy ul. Piotrkowskiej 91 odbędzie 
się Walne Zebranie członków.

Na porządku dziennym Wybór Nowe
go Zarządu.

Obecność wszystkich członków obo
wiązkowa.

Opłatek w Dzielnicy Zielonej J/pR.
Zarząd Dzielnicy Zielonej dorocznym 

zwyczajem urządził opłatek dla swych 
członków i ich rodzin. Licznie zdromadzo- 
nych uczestników witał imieniem Zarządu 
kol. Czerwiński. Poczem kol. Dr. Sam 
borski wygłosił dłuższe przemówienie, ży
cząc zebranym polepszenia warunków by
tu w roku przyszłym. Po przemówieniu 
zabrzmiała chórem śpiewana kolęda, której 
uroczysty gwar i poważne tony wprowadzi
ły serdeczny nastrój wśród zebranych. Po 
przełamaniu się opłatkiem i złożeniu wza
jemnych życzeń, zasiedli wszyscy wkoło 
stołów obficie zastawionych. Na zakończe
nie puszczono się w ochocze tany, które 
przeciągnęły się do godz. 10 wiecz. Swo
bodne koleżeńskie obejście i tryskające 
dowcipem rozmowy charakteryzowały tę 
miłą uroczystość.

To też Zarząd D elnicy czuje się o 
obowiązku podziękować wszystkim gościom, 
a szczególności kol. Dr. Samborskiemu 
oraz kol. Kajtaniakowi oraz zespołowi za 
bezinteresowny udział w orkiestrze, uświet
niając podniosły nastrój uroczystości, któ
ra na dłuższy czas zostanie w pamięci 
obecnych.

Zarząd.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ W

„Pochodnia“
Przypomnieć należy, że „Pochodnia“ 

posiada przy ul. Głównej 31, świetlicę, wy
posażoną w pisma codzienne, tygodniki, 
gry towarzyskie, radjoodbiornik i t. d. oraz 
bibljotekę. Czytelnia pism czynna codzien
nie w godzinach od 6 do 9 wiecz., bibljo- 
teka otwarta we wtorki i piątki od godz., 
6 i pół do 8 wiecz.

Zarząd Okręgowy „ORLĘCIA" Baczność, Członkowie Kursów Społecznych
We wtorek, dnia 14-go stycznia rb. o *

godz. 7 m. 30 odbędzie się posiedzenie ' Kolejne zebranie odbędzie się w
Zarządu Okręgowego. poniedziałek dn. 13 bm. o godz. 7.30 wiecz.

Obecność przedstawicieli Kół obo- w lokalu „Pochodnia“ Głównej Jsfe 31. 
wiązkowa. Referuje kolega L. Waszkiewicz.
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